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Wiadomości zagrauiczuc.

—  Petersburg  8 Grudnia. —
\ .  Cesarz Jm o  raczył rozkazać, iżby od 

dnia przybycia do Cestny [hotelu inwalidów w  
okolicach Petersburga) ciała ś. p. W. Xiężni- 
czki Maryi jf irha łcw ny do dnia pogrzebu, to 
je st  przez I I ,  12 i 13 grud., wszyscy jenera­
łowie i olicerowie mieli na sobie "ciyżką żało­
bę , na wzór le j ,  jaka była przywdziana przez 
cztery pierwsze di.i po o d eb ra n iu w iad o m o śc i  
o zejściu J .  C. Wysokości.

1. C. Mość raczył rozkazać, iżby od dnia 
przybycia J o  Czesmy ciała ś. p. W. Aiężniczki 
Maryi Michałowny do dnia Je j  pogrzebu w łą­
cznie, to je st  11, 12 i 13 g ru d ,  wszelkie wi­
dowiska w Petersburgu bvły zamknięte.

Wiadomości z Kaukazu. —  ( Ciąg dalszy )— 
Ten tak bystry z dwóch przeć, wnych stron j e ­
dnocześnie wymierzony a t tak , do tego stopnia 
zmieszał nieprzyjaciela, iż ni^ dawszy ani ra­
zu ognia z działa ,  zaczął w nieładzie zbierać 
się w  massy pośród aułu. -  Niezwłocznie 
pod dow ództw em  kapitana artylerii Lagody, 
nadbiegły cztery górne gianatniki.  z których 
dobrze kierowany ogiett szerząc śmierć w  tłu­
mach Miutydów, -wprawił ich w największy 
popłoch. Jednocześnie przybył także pierw­
szy batalion pułku A pszerońsk iego , sk ierow a­
ny dolni) drogą na sam środek aułu — Przez 
dwie godziny przeszło wrzał bój zacięty. D ra­
goni i piechota kolejno zdobywał; dom po d o ­
m ie.  cyrkuł po cyrkule, mniej zważając na 
grad kul nieprzyjacielskich puszczanych z o- 
kien zabudow ać au łu ,  wzniesionego gradusa- 
mi na pochyłości góry. — W trakcie tego z ty­
łu naszych kolumn nagło. ukazały »ie ogrom ­
ne massy niejirzvja«:ieh, oczekującego nas wc 
wsiach I 11 u - A | ' i i Kaka-Maciii.  Nie spodzie­

wając się wcale tak spiesznego i tak zupeł­
nego powodzenia wojsk naszych w  Kutaszy, 
H&dzi-Murat śmiało i bystro uderzył na naszą 
aryegardę , starając się ze wszech stron oto­
czyć oddział, masami zbiiżajątemi się szybko 
po górzystej i nader dla nich dogodnej pozy- 
cyi. W aryergardzie naszćj zostającej pod do­
wództwem purgowaika jeneralnego sztabu Kop- 
gera znajdow ał się drugi batalion Apszeroń- 
sk iego , czwarty Dagestanskiego pułku przy 2 
górnych granatnikach, do czego w krótce przy­
łączyły sie dwie kompanie pierwszego batalio­
nu pułku Dagesti n sk iego , je an e  lekkie działo 
i wyborowa seciua Dońskich kozaków. Po 
kitkakroć kawalerya Had.-i M arata  przypusz­
czała bezskuteczny atak na uaszą piechotę, a 
jednocześnie tłumy pieszych Lezginów z prze­
raźliwym krzykiem uderzyły r.a lewe skrzydło 
zajm owanej przez naszą aryeigardę pozyeyi. 
starając się j ą  otoczyć; leoz dwie kompanie 
naszej piechoty, OoWodzone przez sz la b s-k a ­
pitana D iakonow a, bagnetem zmusiły nieprzy­
jaciela dc cofnięcia się .— vV ten sposób aryer 
garda naszego oddziału wytrzymała dziemrc 
natarczywe ataki Hadzi .Murata: za przyby­
ciem zaś jej \\ pomoc pierwszego batalionu 
Apszeronskiego pułku i dwóch szw adronów  
dragonów, postanowiono natychmiast przypu­
ścić ogólny atak na nieprzyjaciela, który le­
wem skrzydłem Usiłował połączyć się z tłu­
mami spiesznie odstępującemi od Akuszy. W 
tćj chwili stano\Vcze natarcie całej naszej pie­
choty, wspierane silnym ogniem 4 dział,  do­
konało ogólnej porażki gó ra l i . którzy na wszy­
stkich punktach rozbici,  zaczęli w  najwięk­
szym pierzchać nieładzie. —  Wykonanie tego 
tak dzielnie kierowanego ataku poruczonem 
było je n e ra ł - m a jo r o w i, c ięc iu  Kuuaszew ow i, 
i dowódzey pułl u Apszeronskiego piechoty Or- 
belianowowi. 'V dniu tym dragoni pierwsi 
zaczęli i ostatni zakończ-li Pój, w którym na-



sze wojska świetne zwycięzlwo, a nieprzyja­
ciel zupełną poniósł klęskę. RozljiTy.cn bagne­
tami piechoty Miurydów, dragoni pędząc przed 
so b ą ,  zasłali trupami drogę prowadzącą do 
Chodżał-Mechlińskiego wąwozu , w którym nie­
przyjaciel starał się znaleźć bezpieczniejsze 
schronienie. ( D . n )

—  Pary i  17 Grudnia. —
Rada jeneralna departamentu Sekwany u -  

chwaliła na swem ostatniem posiedzeniu 2000 
fr. składki na posąg marszałka L o b a u , który 
ma być postawiony w  rodzmnem jego  mie­
ście P fa lzb u rg ; rada municypalna Paryża udzie­
liła na podobnyż cel 4000 fr.

Panna Durbois przeznaczyła legatem dla 
szpitali miasta Bourgcs i kilku zakładów do­
broczynnych w departamencie Cner 000,000 
franków. Dla miasta R odez , były krawiec w 
tem m ieście , pan L e b o n ,  zapisał 400,000 
franków.

W artość monety wybitej właśnie w Pary­
żu dla rządu rzpltej Haiti ,  wyr.osi 200,000 
franków.

W organizacyi algierskiej administracyi m a­
j ą  zajść znaczne zmiapy; rezydencje zarządów 
wojskowych okręgów m ają być dalej w głąb 
kraju przeniesione, z Algieru do M e dea li , z 
Oranu do Maskary; ale jlny guhernator ma po­
zostać w Algierze.

Je d e n  dziennik donosi o śmierci p .AIexan- 
dra Perier ,  brata Kazimierza Perier.

\ y jednej dflinie  położonćj pośród gói Py- 
renejskich, dalekiej od hałasu i agitacyi, znaj­
duje się stan znany pod nazwiskiem rzeczy- 
pospolitej Andorra. Mieszkańcy jego  n ieza- 
Aviśli żyją pod protekcją  Francjo i Hiszpanii; 
m ają własne prawa i rząd ,  na czele którego 
znajduje się dwóch najwyższych sędziów, je ­
den Francuz drugi Hiszpan.

Rzeczpospolita ta liczy 54 w si ,  zaw iera ją­
cych około 12,000 mieszkańców, utrzymują­
cych się z płodów swych trzód, jako g łó w -  
neąo bogactwa kraju. Gdy \ap o leo n  przeby­
w a! Pyreneje udając się do Hiszpanii,  zatrzy­
mał się w  Andorre ,  stolicy rzeczy-pospolitej, 
której zapewnił sw ą protekcyę i przy rzekł na­
dać praw o pisane. To przyrzeczenie w skut­
ku ważnych wypadków nie zostało dotąd speł­
nione. Teraz mieszkańcy sami przywiedli to 
do skutku; kodeks powszechny został uroczy­
ście ogłoszony w  Andorre dnie 7 listopada r. 
b. Ten kodeks,  pełen prostoty, obejm uje w 
stu artykułach wszystkie prawa cywilne i kry­
minalne rzeczvpospolitej.

1 anstitutionnel donosi,  że konsul francuz- 
k- na wyspie ś. M aurycego, który miał sprze­
czkę z admirałem angielskim, przeniesiony zo­
stał do Hanolulu na wyspie Sandwichskiej, 
gdzie nowy konsulat będzie ustanowiony. Zre­
sztą p. Barbet jeszcze przed ow em  zajściem 
pragnął swego przeniesienia.

Nogender Nauth T a g o rc ,  syn zmarłego Ba- 
bu Dwarkariautb T agore .  przybvł tu z Lon­

dynu, ale już jutro w  dalszą uda się podróż 
do Indyj wschodu.ch.

W dniu 15 b. m. jako  w szóstą rocznicę 
przewiezienia popiołów Napoleon? do Paryża, 
odbyło się w  kościele Inwalidów uroczyste ża­
łobne nabożeństwo. Przez cały dzień składa­
no wieńce i bukiety z nieśmiertelników u stóp 
kolumny Vendome.

—  Londyn 17 Grudnia. —
W Standard  czytamy: Wiemy z dobrego 

źródła, że w skutku rozkazu rządu przygoto­
wano apartamentu w7 hotelu Mivarta na przy­
jęcie Beja lunetońskicgo, który gdyby był od- 
widził Anglię, zostałby był przyjęty z wszel­
ki emi względami przynależnemi jego  stopnio­
w i,  ale w żadnym razie z honoram i,  jakie 
się zwykle czynią panującym. Lord  Palmer- 
ston zawiadomiony o pretensjach B e ja ,  kazał 
zaniechać przygotowań, które już były poczy­
nione.

W iadomości z Irlandii donoszą o nowem 
nieporozumieniu w  stronnictwie repealów; pro­
pozycja bowiem  0 ’Lonnella w  celu pojedna­
nia młodej Irlandyi z głównym związkiem nie 
powiodła s ię ,  na co użalał się sam C C on nell  
w mowie mianej na onegdajszćm tygodniowem 
zgromadzeniu, gdzie pow staw ał zapalczywie 
na młodą Irlandyę.

—  Dnia 18 Grudnia. —
Na odbyć się mającej jutro radzie tajnćj, 

na którą królowa z wyspy Wiglit przybędz.e, 
ma być oznaczony dzień otwarcia parlam en­
tu. Giobe w półuizędowem  doniesieniu m ó­
w i ,  ze jeżeli nie zajdą nieprzewidziane okoli­
czności , otwarcie nastąpi dnia 19 stycz.

M. Herald p isze :  „Mamy powód sądzenia, 
że francuzki konsul na wyspie ś. Maurycego 
przez swój rząd odwołany został za niepojęty 
postępek względem angielskiego admirała Da- 
cres. Admirał ten zaproszony b ł przez ofi­
cerów  stac ji  na b a l ;  stosownie do zwyczaju, 
podano mu listę zaproszonych gośc i ,  a gdy 
ujrzał nazwisko konsula francuzkiego, zrobił 
u w a g ę ,  że ten nie od w iiz i i  g o ,  jak to przy 
jęty zwyczaj wymaga Poczem dw aj oficero­
wie udali się do konsula francuzkiego, dla 
cofnięcia zaprosili,  oświadczając grzecznie p o­
wód lego ich postępku Konsul zamiast się
uniewinnić za uchybienie zw y cza jow i, napisał 
do admirała obrażający list, który len sw em u 
rządowi przesłał. Lord Palinerston zaw iado­
mił o tern rząd francuzki, a ten postanowił 
odw ołać  sw ego ajenta.

Wielkie masy śniegu, jakie spadli we wszyst­
kich częściach kra ju ,  wstrzymały od kilku dni 
orzybycin różnych ppczt. Między Edynburgiem i 
Carjisle leży śnieg na 8 do 9 stóp wysoko 
Okolice W eslmorelandu i Lum bcrlandu nie 
są  wcale do przebycia. W okolic" Durham 
śnieg leży na 8 stop g łęh ok i ; w okolicach Lan- 
terhury, D over,  R am sgalc  i t. d., gdzie naj­
mniej spadło śn iegu ,  len jednak na trzy sto­
py grubo pokrył ziemię. Poczta Edynburgska, 
która przed trzema dniami powinna była przy­
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być, dopiero dziś w południe nadeszła , a po­
czty do Szkocyi przeznaczone nie mogły dalej 
za Carlisle postąpić.

—  S e r b i n  —
Rząd Serbski polecił urzędom pocztowym, 

aby wszystkie dzienniki, tak kra jow e, jak  i 
zagraniczne, bezpłatnie przesyłały trzymającym 
je  osobom. Prócz tego ,  w Belgradzie znaj­
duje się czytelnia, zawierająca przeszło 40 pism 
czasowych, a komitet rzeczonego zakładu po­
stanowił w ydawać od I stycznia 1847 roku 
dziennik, który w języku ludowi dostępnym 
zawierać będzie to wszystko , co na uwagę za­
sługuje. Dziennik poinieniony, redagowany 
przez sześciu professorów, rocznie tylko dwa 
reńskie (8 złp.) kosztować będzie.

—  A m e r y k a .  —
W iadomości z Campeche donoszą , że mie­

szkańcy sprzeciwiają się przyłączeniu napowrót 
Jukatanu  do Meksyku.

Siły amerykańskie zgromadzone w Monle- 
rey, nie przechodzą 5000 ludzi,  a od ujścia 
rzeki Kio-del-N^rte aż do tego miasta nie w y ­
noszą razem 13,000 podczas gdy jenerał T a j '  
lor potrzebuje przynajmniej 15,000 wojska 
aby ruszyć na San Luis Potosi ,  gdzie San- 
ta-Anna zgromadza ciągle swe siły. Pierwsze 
m iasto ,  które jenerał  Tajlor ma do opanow a­
n ia ,  j e s t L in a r e s ,  położone o 120 mil od Mon- 
terey na drodze do T am pico ;  jenerał  amery­
kański zajął Salinlo przez mexykanów opusz­
czone i połączył się z jenerałem Wood.

Kalifornia je s t  spokojna i amerykanie pół­
nocni przedsiębiorą środki dla zapewnienia so­
bie tej nowej posiadłości bez żadnych prze­
szkód.

San Lu is  Potosi oświadczyło się przeciw 
jenerałow i S a la s ,  który spraw uje  urząd prezy­
denta Mexyku w imieniu Santa Anny.

Pracu ją  ciągle nad ufortyfikowaniem Yera 
cruz. Rozeszła się znowu w ie ść ,  że Anglia 
ofiaruje swe pośrednictwa.

R o z m a i t o ś c i .

P O D E J R Z E N I E .
( Po wi e ś ć  H e m y k a  K o o f a  , prze łożona  z f roncuzki ego . i  

( C i ą g  d a l s zy .

P r z y b y w s z y  d o  P a r y ż a ,  z  r a d o ś c i ą  c h w y c i ł e m  
s i ę  z a v . o d u ,  j a k i  m ó j  p r z y b r a n y  o j c i e c  m i  w s k a ­
z a ł ,  j a k o  n a j s z l a c h e t n i e j s z y  i n a j u ż y t e c z n i e j s z y  d l a  
l u d z k o ś c i .  Z a c z ą ł e m  p r a c o w a ć  b e z  o d p o c z y n k u ! . . . -  
M o | e  p o s t ę p y . . . .  g d y ż  m o g ę  s i ę  t a k  w y r a z i ć ,  m ó ­
w i ą c  d o  ' p r z y j a c i e l a  , n i e  b ę d ą c  p o s ą d z o n y m  o f a ł ­
s z y w ą  m i ł o ś ć  w ł a s n ą ,  m o j e  p o s t ę p y  b y ł y  s z y b k i e ,  
p o m y ś l n y  s k u t e k  o d p o w i e d z i a ł  m o i m  ż y c z e n i o m ;  
w k r ó t c e  s j  o d z i e w f m  s i ę ,  ż e  z o s t a n ę  d o k t o r e m .  
L e c z  j e s t e m  u b o g i .  P o m i m o  c a ł e j  o d w a g i  i t a l e n ­
tu  j a k i  w  s o b i e  c z u j e m y ,  w  k a r d e m  z a w o d z i e  t r z e ­
b a  d ł u g i e g o  c z a s u  , a ż e b y  s o b i e  z j e d n a ć  s t a w ę  i p o ­
ły o d z r n i e .

N i e  m a m  z a t e m  p r z e d  s o b ą ,  j ak  t y l k o  n i e p e ­
w n ą  p r z y s z ł o e e .  A t e r a z  , k i e d y  j u ż  w i e s z ,  M a u ­

r y c y ,  k i m  j e s t e m  i c z c m  c l i c ę  z o s t a ć ,  o d p o w i e d z  
m i :  I Ma mżo j e s z c z e  b y w a ć  |v w a s z y m  d o m u ? . . .  
K o c h a m  s z a l e n i e  t w o j a  s i o s t r ę  !

M a u r y c y  u ś m i e c h n ą ł  s ię  i p o w i e d z i a ł ,  p a t r z ą c  
n a  s w e g o  p r z y j a c i e l a :

Mo j a  m a t k a  r nó w o l a  mi  o tern.
J a k t o !  z a w o ł a ł  D a n i e l  z m - ę s z a n y ;  o n a  wi e . . . .  

m ó w i ł a  ci  o  t ern?
A l b o ż  m a t k a  nie  w i d z i  w s z y s t k o ,  m ó j  p r z y j a ­

c i e l u ?  i c z y l i _  m a  c o  s k r y t e g o  p r z e d  s y n e m ?
l a k  j e s t ,  w i e ,  ż e  k o c h a s z  m o j ą  s i o s t r ę  , j e j  d r o ­

g ą  H e n r y k ę  a jej  H e n r y k a  , c i ą g l e  jej  o t ob i e  m ó ­
w i  ! Md vv i ł a ze  m n ą  o t e m  i n i c  p y t a j ą c  s i ę  c i e h i "  
b y n a j m n i e j  k i m  j e s t e ś ,  p r z y j m o w a l i ś m y  c ię  c i ą g l e ,  
g d y ż  b y l i ś m y ' p r z e k o n a n i , ż e  j e s t e ś  u c z c i w y m  c z ł o -  
w i e k L m ,  a p o s t ę p e k  t w ó j  t t r a z  d o w o d z i  m i ,  ż e ś ­
m y  s ł u s z n i e  ... z a u f a ł . .  C h o ć  j e s l c ś  s y n e m  w i e ś n i a ­
k a ,  m o ż e s z  d l a  t e g o  m i e ć  n a d z i e j ę  z o s t a ć  m ę ż e m  
m o j e j  s i o s t r y .  M a s z  o d w a g ę  i p u n k t  h o n o r u , z 
te mi  p r z y m i o t a m i  m o ż n a  n a b y ć  s ł a w ę  i m a i ą t e k .  
R a z  j e s z c z e  z a p e w n i a m  c i ę  D a n i e l u  , ż e  m o ż e s z  n u e ć  
n a d z i e j ę ;  c o  d o  m n i e ,  p r z y s i ę g a m  c i ,  z e  s i ę  p y ­
s z n i ć  b ę d ę ,  g d y  c i ę  n a z w ę  m y m  b r a t e m .

N a  te s ł o w a  u c z u ł  D a n i e ! ,  j ak  i n u  s e r c e  g w a ł ­
t o w n i e  b i ł o ;  n i e  m ó g ł  o d p o w i e d z i e ć  a ni  s ł o w a ,  
l e c z  j e g o  o c z y  w y r a ż a ł y  r a d o ś ć  t a k  m o c n ą ,  t a k  
p r a w d z i w ą ,  i ż  M a u r y c y  z  p r z y k r o ś c i ą  p o m y ś l a ł ,  
i ż  b ę d z i e  m u s i a ł  z m n i e j s z y ć  to s z c z ę ś c i e  ,  k t ó r e  s a m  
s p r a w i ł

T a k  w i ę c  d a l e j  m ó w i ł  t o n e m  p o w a ż n y m  :
A l e  n i m  j e s z c z e  to  m a ł ż e ń s t w o  n a s t ą p i , D a n i e l u  

m u s i s z  c z e k a ć . . .  c z e k a . ,  d ł u g o  m o ż e  ! P e w n e  o k o l i ­
c z n o ś c i , k t ó r y c h  c i  n i e  m o g ę  - wy i » wi ć  , n i c  d o z w o ­
l ą  a ż e b y  t en z w i ą z e k  m ó g ł  p r z y j ś ć  d o  s k u t k u  p r z e d  
p a r ą  l a t y .  Mi ó j  n a d z i e j ę ,  p o w t a r z a m  c i  r a z  j e s z ­
c z e ,  Że  m o ż e  d a  b ó g  d o w ó d  s w e j  w i e l k i e j  ł a s k ę ,
w y p r o w a d z a j ą c  m o j ą  d o b r ą  m a t k ę ,  m o j ą  s i o s t r ę ......
i m n i e  z  p r z y k r e g o  p o ł o ż e n i a ,  w  j a k : e m s i ę  z n a j ­
d u j e m y .

O c h !  n ie  p y t a j  m i ę  o  n i c ,  m ó j  p r z y j a c i e l u ,  r z e k ł  
z n o w u  M a u r y c y ,  w i d z ą c ,  ż e  D a n i e l  c h c e  m ó w i ć ,  
t e r a z  n i c  c i  w y t ł o m a c z y ć  n i e  m o g ę !  Z r e s z t ą  ja 
s a m  n i c  n i c  w i e m !  S a m  j e s t e m  b a r d z o  n i e s z c z ę ­
ś l i w y ,  c i e r p i ę  d l a  t y c h ,  k t ó r y c h  k o c h a m ,  w i ę ­
ce j  j a k  s a m  dle. s i e b i e !  c h c i a ł b y m  p r z e n i k n ą ć  
t a j e m n i c ę ,  k t ó r ą  m a t k a '  u k r v w «  p r z e d e t . i n ą .  
w i e d z i e ć  r a z  c o  p o c z ą ć , c o  p r z e d s i ę w z i ą ć  , l e cz  
p r z y r z e k ł e m  , ż e  n ie  b ę d ę  s t a r a ł  s i ę  o d g a d n ą ć  i 
p o m i m o  m o i c h  o b i e t n i c ,  m y ś l ,  p r a g n i e n i e '  n i e u s t a n ­
n e  ś c i g a  m . ę  i d r ę c z y . . .  Z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  g d y b y m  
ś m i a ł ą  r ę k ą  u s u n ą ł  z a s ł o n ę  o k r y w a j ą c ą  mię  m ó g ł ­
b y m  o d z y s k a ć  s z c z ę ś c i e  d l a  n a s  w s z y s t k i m .

L e c z  o t ó ż  i j e s t e m  w  d o m u  .. Z e g n a n i  c i ę  D a ­
n i e l u 1 d o  z o b a c z e n i a  w i e c z o r e m ,  m ó |  p r z y j a c i e l u .  
Ni c  p r z e r a ż a j  s ię  z b y t e c z n i e  t em'  c o  c i  p o w i e d z i a ­
ł e m .  P o w ó d ,  k t ó r y  z m u s z a  m i ę  d o  m i l c z e n i a ,  b y ­
n a j m n i e j  n a s  n i e  K r z y w d z i . .. m o ż e s z  b e z  o b a w y  
k o c h a ć  m o j ą  s i o s t r ę  j e s t  g o d n a  c i e b i e .

M a u r y c y  w s z e d ł  d o  d o m u ,  ż e g n a j ą c  D a n i e l a  
p r z y i a z n e m  s k i n i e n i e m  r ę k i ,  a t e n  s z e d ł  cla lc j  s m u ­
t n y  i u r a d o w a n y  r a z e m  te in  c o  u s ł y s z a ł

S z e d ł  k u  s w e m u  m i e s z k a n i u ,  z a t o p i o n y  w  m y ­
ś l a c h ,  z g ł o w ą  s p u s z c z o n ą ,  i p r z e c h o d z i ł  p l a c  O d e -  
on ,  g d y  u c z u ł  ż e  g o  k t oś  t r ą c i ł .

( I d z f c ż  to i d z i e s z  m ó j  p i ę k n y  p a n i c z u  !  k r z y ­
k n ą ł  m u  j a k i ś  g ł o s  w  s a m e  u c h o ;  gdzie-ż  to  i d z i e sz ,  
ż c  n a w e t  n i e  w i d z i s z  p r z y j a c i e l a  . k o ł o  s i e b i e .  m j  
t e ż  p r z e d  s o h ą  d a w n ć |  swei j  k o c h a n k i  ,  k t ó r a  j u z  
p o c  e s z a  s ię  p o  t w o u m  o p u s z c z e n i u ?

D a n i e l  p o d n i ó s ł  o c z y ,  p o z n a ł  L a u r e n s a  i p a t r z ą c  
w k i e r u n k u ,  w j a k i m  t e n ż e  w s k a z y w a ł  m u  p a l ­



c e m  ul i cę  p o p r z e c z n ą ,  u j r z a ł  L u c y n ę  p r o w a d z ą c ą  
s i ę  z  j a k i m ś  w y s o k i m  j c g o m o ś c i ą .

N a  ten  w i d o k  , p o m i m o  c a ł e j  s w o j e j  f i lozofi i  i 
c a ł e j  o b o j ę t n o ś c i ,  j a k ą  s ą d z i ł  m i e ć  d l a  L u c y n y ,  o -  
h o j ę t n o ś c i , k t ó r ą  z r e s z t ą  c z e r p a ł  w  i nne ni  u c z u ­
c i u ,  D a n i e l  n ie  m ó g ł  p o w ś c i ą g n ą ć  z a d r ż e n i a  ze  
z g r y z o t y .

A  t o  c o  z n o w u  t a k i e g o ?  m ó w i ł  d a l e j  L n u r e n c e  
z a c z y n a j ą c  s i ę  ś m i a ć ;  i n o ż e ś  s ą d z i ł ,  i ż  p ó j d z i e  d o  
k l a s z t o r u  z ż a l u  ż e ś  j ą  o p u ś c i ł ?

D a n i e l  z r o b i ł  p o r u s z e n i e  n i e c i e r p l i w o ś c i , a L a u -  
r c n c e  d o d a ł  z n o w u :

A c h !  ty w i e r z y s z  w  p o ś w i ę c e n i e ,  w  m i ł o ś ć  i 
w i e r n o ś ć ?  B a r d z o  j e s t eś  m ł o d y  m ó j  b i e d n y  D a n i e ­
lu. . .  ja w  n i c  j u ż  n ie  w i e r z ę ,  t o  b e z p i e c z n i e j . . .  A l e  
c o ś  ta r o z i n o  .\ a n ie  p r z y p a d a  ci  d o  s m a k u ? . . .  C h c e s z  
z a c h o w a ć  s w o j e  z ł u d z Ą i i e ' * . . .  z a c h o w a j  j e . . .  j e s t  to 
t a k i  s k a r b  j ak  in ne . . .  nie  z a z d r o s z c z ę  c i  go . . .  Z e ­
g n a m  c i ę ,  c z e k a j ą  n a  m ni e  z  o b j a d c m .  J u ż  m n i e  
n i e  o d w i d z a s z  w i ę c e j . . . .  t o  n i e  d o b r z e !  A  M a u r y ­
c y  c ó ż  p o r a b i a ?

P r a c u j e  t ak  j ak  ja.
Z a w s z e  w i d z ę  p r a c o w i c i ,  z a w s z e . . .
P o c z e m  w s t r z y m u j ą c  s i ę  o d  j a k i e g o ś  ż a r t u ,  z a ­

w o ł a ł ,  ś c i s k a j ą c  D a n i e l a  za  r ę k ę :
Z n o w u  c h c i a ł e m  s ię ś m i a ć  , j e s t e m  n i e p o p r a w i o -  

n y !  D o  w i d z e n i a . . . . ,  p r z y j d ę  k i e d y  w t y c h  d n i a c h  
d o  c i e b i e  , b o  m a m  w i e l e  r z e c z y  d o  p o w i e d z e n i a .

Doniesienia
W  imieniu 

NA JJA ŚN IEJSZEG O  FERDYNANDA I. 
Cesarza A ustry i, Króla $*c.

Cesarsko Królewski Trybunał Miasta Krako­
wa i Jego Okręgu wydal wyrok następujący: 

Działo się w Krakowie w domu 
Władz Sądowych, na Audyencyi pu- 
bliczućj C K. Trybunału Miasta K ra­
kowa i J .  0 .  dnia dwudziestego czwar­
tego Grudnia 1846 roku.

Wydział 1.
O b e c n i :

J .  Pureriski Sędzia Prezydujący.
K arw ack i i c  , •
Cze ch , d̂z,ow,e 
M ibtszew ski Za Pisarza.

(podpisano) J .  Pare/tski. Mihttszeicski.
Wskutek podania P, Józefa Bartla do Nni 

68U6 Dz. Tr. wuics.onego, o ogłoszenie upa­
dłości haudlu staroz. Feiwla Kroneogolda w Kra­
kowie oa Kazimierzu pod L  6 %  exystującego; 
Trybttuął zważywszy i i  podający pokładauyin 
protestem w dniu 14 Grudnia 1846 przez no- 
taryusza Marciua Strzelbickiego spisanym, udo­
wadnia odmówienie wypłaty przez Feiwla Kro- 
nengolda summy talarów 111 srgr. 28£ do We­
i l u  z dnia 4 Czerw ca 1846 r. ua rzecz Jó z e ­
fa Bartla z terminem wypłaty za miesięcy 6 w 
Krakowie wystawionego^ Zw ażyw szy iż poda­
jący  Józef  Bartl żądanie sw e o ogłoszenie upa­
dłości Feiwla Kroncngolda, gruntuje na reskryp­
cie C. K. Sądu Wyższego M. Krakowa r dnia 
22 Grudnia b. r. do N. 2410  wydanym, przeto 
Trybunał na zasadzie art. 1. i). 13, 18. i 19 
K. Ił. K. Iłł. upadłość haudlu Feiwla Kroiien-

Oi l d . i l i ł  s i c ,  a D a n u t  s z e d ł  d a l e j .
P o w r a c a j ą c  d o  d o m u  m y ś l a ł  o  L u c y n i e .  S p o t ­

k a n i e  7. d a w n ą  k o c h a n k ą  u c z y n i ł o  n.« n i m w r a ż e ­
nie  , k t ó r e g o  s an i  p o j ą ć  n ie  m ó g ł .  C z u ł  s ię  b o l e ­
ś ni e  d o t k n i ę t y m  u j r z a w s z y  tę kob i t  l ę ,  k t ó r ą  o d e ­
p c h n ą ł  o d  s i eb i e . . .  z  t a k ą  t r u d n o ś c i ą ,  w  t o w a r z y ­
s t w i e  z a p e w n i e  s w e g o  n o w e g o  k o c h a n k a .  Z d a w a ­
ł o  m u  s i ę ,  ż c  n ie  p o w i n n a  b y ł a  t a k  p r ę d k o  o  n i m 
z a p o m n i e ć ,  i z a m i a s t  c i e s z y ć  s i ę  z  n a d z i e i ,  j a k i e  
m u  r o b i ł  M a u r y c y ,  p o m i m o w o l n i e  g a r d z i ł  tein s z c z ę ­
ś c i e m  i c a ł k i e m  z a j m o w a ł  s i ę  s w e m  u r o j e n i e m ,  
k t ó r e  n a z y w a ł  n i e w i e r n o ś c i ą  L u c y n y .

W  tćj cl i  w i l i , z a p u k a n o  l e k k o  d o  d r z w i  j e g o  
p o k o j u .

P r o s z ę  w e j ś ć ,  z a w o ł a ł ,  k l u c z  j es t  w e  d r z w i a c h .
W i e m ,  r z e k ł  g ł o s  d o b r z e  m u  z n a n y ,  a l e  b a ł a m  

s i ę  p r z e s z k o d z i ć  p a n u .  (U.c .  u.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  (i do dnia  7 Stycznia.
R u t k o w s k i  J ó z e f ,  T l i i e r l i n g  o b . ,  K u m  e r  I g n a c y ,  

z G a l i c y i ;  - -  K r u l i s c h  J a n ,  z P o l s k i ;  —  R o m a l o  

G r z e g o r z ,  z P r u s s .

1'Cyjechali z Krakowa.
l l c r w a i t h  k a p i t a n  k r ó l .  p r u s . ,  S c h o c p e  O t t o ,  d o  

P r u s s .

Urzędowe.
golda z duieni 14 Grudnia 1846 roku , jako da­
ty odtnówienir wypłaty o g ła sz a , a następnie 
wzywa C. K. Sąd Pokoju Okręgu II M. K ra­
kowa o przyłożenie pieczęci na majątku upa­
dłego, a C. K. Uyrekcyą Policy i o dodanie s t r a ­
ży Policyjućj upadłemu, Rommissarzem upadło­
ści z groua swego Sędziego Tomasza Czecha 
mianuje, na Kuratorów zaś PP. Józefa Jana 
Verderbera i Karola Tunera kupców i Obywa­
teli M. Krakowa wyznacza

Wpis w; ilośvi złp. 3 gr, 1,6 ustanawia.
Osądzono w 1. ln&ląncyi z teraczasową exe 

fcucy.ą bez kaueyi.
(podpisano) J .  Pureński J. Mikuszewski.

Zaleca i rozkazuje <Xk‘.
(podpisano) J .  ParetisAi, J. MiAuszewskt, 

Z godność niniejszego odpisu z ory­
ginalnym Wyrokiem zaświadcza

Z a  Pisarza C. K. Trybunału Miasta 
Krakowa i J.  Okręgu 

(3r.)  J . M ikuszewski.__________

N ro. 6665.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i Je g o  Okręgu.
Wzvwa mających prawo do massy Jana v. 

Piotra P a w ł o w s k i e g o  w roku 1836 zmarłego z 
kwoty złotych polskich 345 groszy 7 składają­
cej s ię ,  aby z takowemi w ciągu miesięcy 3 
do Trybunału zgłosili się pod rygorem przyzna­
nia powyższej masty na rzecz Skąrbu Publi­
cznego.

Kroków dnia 17 Grudnia 1846 r.
Sęd/.ia Prezydujący 

J. Pureński.
(2r.) Z S e  kr. P. Burzyński.


